
Rob jedenasty. Lwów, “3 Września 1848.

W ych o d zi co sobota. P rze d p ła ta  dla odbierających ic d rukarn i P . P illera  pod l. 9 8  4 j4  we Lw ow ie wyno3i roczn ie  5  z ł r . ,  
na  poczcie lw ow skiej 6  z ł r .  3 6  k r . a na w szelk ich  innych stacyach pocztowych  7 z ł r .  2 4 .  k r . m. k. M ożna ta k ie  zapisyw ać się  na  
Tygodnik po w szystk ich  księgarniach w  kraju  i za  granica, tu d zież  na w szystkich  stacyach pocztow ych w  królestw ie polskiem, w  
x .  poznońskietn i w  prow incyach rosyjsk ich . P renum erow ać m ożna każdego cza su , roczn ie  lub pó łroczn ie .

W ychówka.
Po zn iesien iu  stosunków  pańszczyźn ianych  a ztąd 

za sz ły ch  zmian w gospoda rs tw ie  połowem, wywołuje 
obecne położenie k ra ju  naszego  coraz gw ałtow nie j  czuć 
s ię  da jącą  potrzebę poruszen ia  i użycia przem ysł u w 
każdym  kierunku g o spoda rs tw a  w ie jsk iego ; wygodne 
gospoda rs tw o  n ie troszczące  się  o żaden postęp ,  może 
ju ż  istn iejący w Enropie ,  około u p ra w y  g ru n tó w ,  
popraw ności  narzędzi ,  środków  po lepszen ia  r a s  zw ie ­
r z ą t  gospodarczych ,  j u ż  się  skończyło  1 G ospodarz 
w iejsk i a  szczegó ln ie  posiada jący  cokolwiek o b sz e r ­
n ie jsze  g ru n ta ,  n iechcąc boz korzyśc i a czasam i i 
ze s t r a tą  gospodarstw em  się trudn ić ,  p rzym uszonym  
j e s t  obeznać s ię  z przemysłowem ta k  zwanem racy- 
onalnem  gospodars tw em  w prawdziwein znaczeniu, 
po ruszyć  i użyć wszelkiego przem ysłu  w każdem 
względzie, takowy albowiem jedynie gospodarstwo 
w iejsk ie  opłacić m oże; i w rzeczy samej od dnia do 
dn ia  tu  i owdzie widzimy w całym kraju ,  p rzyna j­
m niej po większych fo lw arkach ,  zaczą tek  zaprow a­
dzen ia  popraw nie jszych narzędzi gospodarczych , m a­
ch in  n iek tórych ,  j a k o :  m lo c a rn ie ,  o le jarnie i t. p. 
Również widocznem jes t ,  że ludzie p rzem ysłow i,  czu­
ją c  mocno potrzebę u lżen ia  p racy  ludzkiej i obejścia 
s ie  bez tylu r ą k ,  po rusza ją  wszelkie s i ły  umysłowe 
ku w ynalezieniu  sposobu lżejszej p racy  około żęcia 
i  zb ie ran ia  zboża z poła, a  tak  praw ie  w jednym i 
tym sam ym  czas ie  wynaleziono k ilka  machin i ma- 
ch inek  do żęcia zboża, z których o iie jedne są  bar­
dzo pojedyncze i tanie, d rug ie  aż  zanadto  złożone 
j  drogie a jednakże  żadna  do tychczas  nieodpowie- 
d z ia ła  tyle upragnionem u celowi, a  nawet przeciwnie 
gospoda rzy  poczynających  onych używać, zawiodła . 
P om inąć  w szelako  nie m o ż e m y , że j a k  w każdym

względzie p rzym ysłow ości  życzyćby nam n ależa ło ,  
byśmy ju ż  gdzieindziej is tn ie jący  postęp w g o s p o ­
darstw ie wiejskiem u nas  corychlej za p row adza l i ,  
tak  też równie  i co do żęcia  zboża,  ze sposobami 
użycia odpowiednych narzędzi ,  ju ż  gdzieindziej do­
świadczeniem k o rzys tn ie  s tw ierdzonych , j a k  n a jp rę ­
dzej obeznali s ię  i takowe w życie w prowadzil i .  
N as t rę cz a  nam się  obecnie ła tw a  sposobność w tym 
w zględzie :  obywatel Emilian W y c h o w sk i , p rz e b y ­
wszy la t  17 za  g ran icą  we F ran cy i ,  w Belgii, po 
swojej wielkiej podróży p rze z  część  A fryki,  A zyi,  
Turcyi,  Grecyi, A nglii,  i t. d ,  oddaw ał s ię  d ług i 
czas  pracom  techniczym w rozm aitych  f a b r y k a c h ,  
k tórem u żaden postęp w g a łęz iach  p rzem ysłow ych 
nie u szed ł  z  oczu, a o ra z  ciągle mając na  pam ięci 
i uwadze, coby w jego  rodzinnym  kra ju ,  gdy mu do 
niego opa trzność  powrócić dozwoli, najbardzie j p rzy d ać  
s ię  m o g ło ; powróciwszy obecnie ze swego l7 to l e -  
tn iego tu łac tw a do k ra ju ,  przywiózł nam o raz  r o ­
zm aite  ciekawości z zagran icy ,  które później d rukiem  
ogłosić  zamyśla, a  między iunemi dla nas  sk a rb  
up ragn iony  t. j . sposób żęcia zboża z a  pomocą szcze­
gółowo do tego celu p rzyrządzonej koski,  j a k  je j  od 
dawno używ ają w e F ia n d ry i ,  a  której to koski u r z ą ­
dzenie n ad e r  pojedyncze i proste,  n iewym agające 
pomocy żadnego m echanika,  w łaśn ie  sw ą pojedyn- 
ezością  i nadzwyczaj um iarkow aną ceną zaleca s ię -  
J e s t  to sposób który  od lat kilkudziesięciu  z w ielką 
korzyśc ią  tam że w użyciu istnieje, albowiem według 
dośw iadczeń, jeden  robotn ik  p rzy  miernej p racy  s i e ­
dmiu dobrych żn iw iarzy  zastępuje .  Obywatel Wycho­
wski tym tyle zbawiennym sposobem i u rządzeniem  
n a rzędz ia  ta k  s ię  za ją ł ,  iż sam w polu ze żniwa- 
czami f landryjskiemi przez d ług i czas  prak tycznie
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ex e k w o w a t , j edynie w cela,  by s ię  dokładnie sa m  
nauczywszy,  gdy chwila d roga powro tu  do k ra ju  
nadejdzie,  swym ziomkom go udzieli ł .  N arz ęd z ie  to, 
k tó re  niezawodnie  dla k raju po zaprowadzen iu  one-  
g o ż  tyle korzyśc i  przyniesie ,  a k tóre we F landryi  
p e c k  zowią,  przywiózł  obywatel  Wychowski  ze s o b ą ; 
a  źe użycie praktyczne,  j akoteż  sposób użycia onego,  
on  p ie rwszy w k raj  na s z  wprowadza ,  przeto s ł u ­
sznie ,  s tosownie do jego ż y c z e n ia ,  dla ut rwalenia 
w pamięci  jego n a z w i s k a ,  W y c h ó w k ą  na p rzy­
sz łość  zwać  zamyślamy.  Obywatel  Wychowski ,  
k tóry tymczasowo w Przemyś lu  osiadł  , za m y­
ś l a  cały k raj  objeżdżać i udziel iwszy się s z a ­
nownym obywatelom i gospodarzom wiejskim o ka zać  
p r ak t yc zno ść  tejże Wychówki,  a  o raz  zamówienia 
d la  nabyc ia  takowej  zbierać,  aby s tosowny i lość z 
f ab ryk  f landryjskich sp rowadz i ł ;  będzie to o ra z  jego 
rzeczą ,  gdy nżycie tego na rzędz ia  prak tyczn ie  po­
s i ad a ,  j ednego lub dwóch ludzi wszędzie wyuczyć.

Ma m sobie za  obowiązek dziś,  gdzie robotnik 
nie tylko drogi  lecz miejscami go wcale n iedosta t e­
cznie , a  na reszc ie  ze s t an ow iska  oszczędnośc i  s i ł  
l udzkich,  n a  to o ile ważne o tyle pojedyncze i t a ­
n ie na rzędz ie  szanownych  obywateli  i gospodarzy  
wiejskich uważnymi uczynić,  by takowe j a k  naj sp ie ­
sznie j  uwzględnić raczyl i .  U pra sza m przeto s z a ­
nownych obywatel i  i gospodarzy  wiejskich względem 
bl iższego obeznania  się z tem narzędziem do żęcia 
zboża,  W y c h ó w k ą  zwanem,  do obywatela Emi l iana 
Wychowskiego w Przemyś lu  l is townie lub osobiście

zg ł os ić  się.
Tar nów ,  dnia IB września,  1848 roku.

Dr.  Mikołaj  L ip iński

M y śli o dzierżaw ach i  w aru n k ach  dzierż  
żaw n ych , w  zastosow an iu  do teraźniej®  

szego  położenia kraju .

(Ciąg da l szy  v. m u .  3 7 )

Kapi tał  g łówny  w ziemi. Wypośrodkowanie onego 
je s t  naj t rudniej sze  i omijając zasady rozmai te  tylu 
autorów,  p rzyk ład  tego rzeczywistym,  z na tu ry  wzię­
tym rachunk iem postawić mnie  wypada,  u p r ze dza ­
j ą  p rzykład ów sposobem wykonania tego rachunku .  
Pod ług  mego doświadczenia żadne ogółowe zasady 
oszacowania  g runtów miejsca mieć nie mogą :  w a r ­
tość  bowiem onych pod ług tego, j akie j e s t  g o s p o ­
dar s two,  albo s ię  zniżyć,  albo s ię  poprawić  m o ż e ;

a  war tość sz tucznie poprawionego  g run tu ,  ma w sobie  
dwa kapi ta ły : j eden pierwotny g r un tu  , nie w i e l k i ; 
drugi  zrobionego nak ład u  ; a  ro zga tunkowanie ,  n a ­
wet przy naj lepszej  r achunkowośc i ,  j e s t  w tym raz ie  
t r u d u e ; a  że zysk z jednego i tegożsamego  miejsca 
wyp ływ a ,  prze to  nak ład  ju ż  ominąć i czys ty  zysk 
wyprowadzać  t r z e b a ,  nak ł ad  na  poprawę g r un tu  
zrobiony,  weielając do pierwotnego kapi ta łu ziemi.  
Dlatego do podatkowania  , nie oszacowanie g run tu  
na  oko, ale wyprowadzony zysk z niego może być 
z a sa dą  Gdyby ta  rzecz sprawiedl iwie i ze najomo- 
śc ią  s ię  toczyła,  nie z jednego g run tu,  który s ię  bóg 
wie j ak  dobrym wydaje,  mniejszyby się płaci ł  podatek.

Do obrachowania  kap i ta łu  w ziemi będącego n a l e ż y : 
1. Wiadomość p r z e s t r z e n i ;
2  Opisanie  g run tu ,  co do położenia ,  sk ła du  tegoż 
i własności ,  dla p od an i a  skazówki,  jakby n apr zó d  
przysz łe  pos tępowanie  w gospodars twie  u r egu low ać  
w y p a d ło ;
3. Oszacowanie ziemi na z a s a d z i e :

a.  dotychczasowego  trybu gospodarsk iego ,  t r zy -  
polowego,  p rzemiennego ,  lub p łodozmiennego;

b.  czys tego zysku , wyprowadzonego z oblicze­
nia pieniężnego s t an u  czynnnego i bieruego-

Czysty zysk z pól ornych  i ł ą k  r ac hu ję  tym 
sposobem :

Dochód  surowy,  to j e s t  war tość  plonu podług 
średnich cen miejscowych,  z którego się s t r ą c a :  

a a .  war tość  nas ienia  t ąż  c e n ą ;  
b b .  kosz ta  u p r a w y ,  ceną najmową i domową 

własnego  p o c i ą g u ; 
c c .  część p rzypad a jąc ą  kosz tów na wywóz obo r ­

niku,-
d d .  część p rzy pa da j ącą  war tości  oborniku  z p a ­

szy ł ą c z n e j , op usz cz a ją c  war tość tegoż z 
słomy uzysk aneg o  i nie r a c h u j ąc  war tośc i  

słomy dla ulżenia r achun ku  i biorąc za za ­
sadę,  że co pole dało s łomy,  tyle tej jemu 
się wrócić powinno ; 

e e .  część p r zypada jącą  na  omłócenie.  
f f .  Koszta admini s t r acyjne  r achując s/ 00 od su ­

rowego dochodu.
W dochód surowy z ł ą k  bierze się war tość  obor-  

-niku p o l o m , porachowanego ,  a war tość tego oborniku 
równa  się szós tej  części  surowego  dochodu z łąk.

Ceny miejscowe z p rzecięcia lat  dziecięciu,  po 
s t r ącen iu  największej  i najmniejszej  ceny płodów.  

Wyprowadzenie war tośc i  g r un tu  p rzedk ładam i
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rzeczywistego rachunku folwarku G.... opuszczając, 
aby s ię  nie zbytecznie rozszerzać, opisanie gruntów 
tegoż.

Tenże folwark ma podług mapy przestrzeń na­
stępującą :
W gospodarstwie płodozmiennem  
sześciopolowem . . . .
W gospodarstwie czteropolowera
o d ł o g o w e m .........................
Stawisko pod baraki . .
Pole rezerwowe za ogrodem .
Sad z ogrodem . . .
Remizy . . . .
Łąki . . . . .
Drogi i rowy . . . .
Odstąpiono innemu folwarkowi

Razem całej przestrzeni . 601. 1227
Z tej przestrzeni, zbierając 

sumy, używa folwark na swoją 
rzecz gruntów ornych, lak i
ogrodu z sadem . . . .  574. 29

Plodozmian sześciopolowy następujący :
4. Mieszanka w świeżym nawozie na zieloną p a ­
szę i na  s iana ;
3. Pszenica ozima;
3. Ziemniaki;
4. Jęczmień z koniczem;
5. Konicz jednoroczny;
6 Pszenica jara .

W czteropolowem odłogowem gospodarstwie sieje

W pierwszym roku zyto ozime.
W drugim roku owies.
W trzecim i czwartym pole odłoguje na pastwi­

sko dla owiec.
W płodozmianie sześciopolowem każda ręka ma 

morgów 30%  w czteropolowem odłogowem gospo­
darstwie morgów 55.

Rachunek szacunkowy gruntów tegoż folwarku, 
na zasadzie wyrachowania potrzebnych i zużytych 
s i ł  w prowadzeniu gospodarstw a, w ciągu całego 
roku, jest następujący:

Łąk morgow 150 z których się zbiera w prze­
cięciu lat, siana i potrawu cetnarów po 1830. Ra­
chując siana  cetnar po kr. 30, potrawu ęetnar po 
kr. 20 m. k. wartość tegoż będzie złr. 776 kr. 40. 

Szósta  część surowego dochodu pokłada się

na wartość gnoju z paszy łącznej
uzyskanego złr. 144 kr. —

Razem surowego dochodu . . • 920 » 40 
Koszta produkcyi wynoszą :

Do bronowania łak i zwiezieniao

paszy dni czterokonnych 103% 
po złr. 1 m. k. dni pieszych 210 
po kr. 20, dni 1628 po kr. 10 
do koszenia i suszenia, a dni 
183 po kr. 10 do wiązania 
paszy . . . .  złr. 475 kr. 20

Koszta administra- 
cyjne s/ 00 od surowego 
dochodu i ryzyko na
droższego robotnika » 62 » 40%  538 » %.

Pokazoje się czystego zysku 
z 150 morgów łąk » 389 * 39%

Czyli z jednego morga 
czysty zysk wypada . r 2  » 3 2 %
I. Mieszanka w płodo­
zmianie morgów 30’%  
z morga jednego cetna­
rów 20, razem cetna 
rów 610, po kr. 30 złr. 305 »

Wartość pastwiska 
po zbiorze p a s z y , 
po 2ce tnary  z morga 
po kr. 30 . • * 30 » 30

Razem surowego dochodu złr. 335 kr. 30 
Koszta upraw y:

N asienia  korcy 38 po
złr. 2 kr. 19% m. k. złr. 88  kr. 24%

Dni ciągłych czte­
rokonnych 182%  po 
złr. 1, pieszych 42’%  
po 20 kr. 190 po kr. 10 złr. 228 kr. 5 

Część szósta przy­
padająca na wywóz 
gnoju, jak  to niżej się 
wyjaśni . . ■ • » 46 » 5

Wartość gnoju z 
łąk danego, część szó­
sta z 144 złr. jak wy­
żej wykazano . . złr. 24 » -i—

Koszta administracyjne, 
ryzyko na droższego ro-

Morg. Sążni
185. —

221. 1137
10. —
2. 340
4. 1168
7. 43

150. 584
7. 1263

12. 1492



botnika s/ 00 od suro­
wego dochodu . złr. 26 kr. 50% 413 » 25%

Surowego docho­
du jest  jak  wyżej z łr .  335 » 30

Pokazuje się straty
na morgach 30% złr. 77 » 55%
Czyli przy mieszance traci się na 
jednym morgu » 2 » 33.
II. Pszenica ozima na morgach 30%  rachując z. mor­
g a  kóp 8, z kopy czelnego ziarna korzec 1, pośiadu 
garniec 1 *) jest  kóp 244, tyleż korcy z iarna czel­
nego po złr. 4, pośiadu korcy 7 garcy 20, po złr. 1 
kr. 30, wyniesie surowego dochodu złr. 987 kr. 26.

Koszta u p ra w y :
Nasienia  korcy 

3 0 %  po złr . 4, złr. 122 kr. 
dni czterokonnych 134% po złr. 1, dni pieszych 205 
po kr. 14 do żniwa, dni 198 po kr. 10, do plewie­
n ia  i innych robót » 215 » 20.
Część szósta na wy­
wóz gnoju . . zlr. 46 » 5.
Część szósta  wartości
gnoju z paszy łącznej » 24 » —
N a młockę dni 320%,
po kr. 14^ . . » 74 » 43%
Koszta administracyjne ®/0o od surowego dochodu,
tudzież ryzyko jak
wyżej złr. 78 » 59%  złr. 561 kr. 8 '/ 10

Zysk z morgów 30’%  wynosi złr. 426 kr. 17%0
Zysk z jednego m orga wypada złr. 13 » 58%

III Ziemniaki na .morgach 30'/* rachując plon z m or­
g a  korcy 65 być może okrągło korcy 2000 a kr. 24 
wyniesie surowego dochodu . złr .  800 kr —

Koszta uprawy :
Dni czterokonnych 294 /
po złr. 1 dni 1241 po 
kr. 10 • . złr. 500 kr. 50
Część szósta na wy­
wóz oborniku . . » 46 » 5.
Część szósta wartości
tegoż z paszy łącznej » 24 » —
Nasienia  korcy 360
po kr. 24 . . . v 144 » —<

*) Własność tych gruntów jest, iż wydają bardzo
mało pośledniego ziarna.

Koszta administracyjne i złr. kr.
ryzyko na droższego ro­
botnika B/ 00 od su ro ­
wego dochodu . . zlr. 64> kr. — 778 kr. 55.

Zysk z morgów 30%  wynosi zlr. 21 kr. 5.
Zysk z jednego morga wypada kr. 41%

IV. Jęczmień na morgach 30% , z morga kóp 5, z
kopy korcy 2 czelnego ziarna, garcy 2 pośiadu. A 
zatem kóp 132%, korcy 305 czelnego po złr .  2 kr. 
48, pośiadu korcy 9, garcy 17, po złr. 1 dadzą s u ­
rowego dochodu złr. 863 kr. 31%

Koszta uprawy:
Nasienia korcy 30'%
po zlr. 2  kr. 48 złr. S5 kr. 24.
Dni czterokonnych 229%
po złr. 1, dni pieszych 205
po kr. 14 dni 50 po kr. lO » 285 kr. 40.
Część szósta  wywo­
zu oborniku . . » 46' » 5.
Część szósta warto­
ści oborniku z łąk * 31 • —
Na młockę . . .  » 74 » 43%
Koszta administracyjne i ryzyko 
na droższego ro 
botnika od su ­
rowego dochodu . złr. 69 * 4 %  zlr. 584 kr. 57%

Zysk z morgów 30%  
wynosi . . . zlr. 278 * 34%

Zysk z jednego 
morga wypada . . . złr. 8 » 4 6V#

V. Konicz jednoroczny, dwukośny na morgach 30%  
z morga cetnarów 18 tylko: bo poźno po nawożenia 
postępuje, razem cetnarów 549 po kr. 30, daje su ­
rowego dochodu złr. 274 kr. 30.

Koszta uprawy:
Nasienia korcy 2  po
złr 7 kr. 30 złr. 15 kr. —

Dni ciągłych czterokonnych 25 po złr. 1, dni pie­
szych 85 po kr. 20, 
dni 464 po kr. 10 z łr  130 » 40.
Część wywozu oborniku » 46 ,» 5.
Część szósta wartości
tegoż z paszy łącznej » 24 » —
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K oszta  administracyjne i t. d. % „ od surowego do­
chodu . . ztr. 21 kr. 55% zir. 337 kr. 40%

Zysk z morgów 30%  wynosi zir. 36 » 49%
Zysk zjednego morga wypada » 1 » 12%

YI. Pszenica ja ra  na morgach 30% , z morga kóp 5 
z kopy czelnego ziarna korzec 1, pośladu garniec 1, 
razem kóp 157%, czelnego korcy 157% po zir. 4, 
pośladu korcy 4 garncy 29 po zir. 1, surowego do­
chodu zir. 634 kr. 54

Koszta uprawy :
N asien ia  korcy 30’%
po z ir  4 złr. 122 kr. —
Dni ciggłe i piesze jak 
przy uprawie j ę ­
czmienia złr. 285 kr. 40
Dodaje się plewienie po 8 
ludzi na morg czyli dni
244 po kr. 10 złr. 40 » 40.
Część wywozu obornika » 46 » 5.
Część wartości tegoż z
paszy łącznej » 24 » —
N a młockę » 74 v 43%
Koszta administracyjne 
i ryzyko na droższego 
robotnika % 0 od su ro ­
wego dochodu » 47 » 58% 641 » 6% 0

Stra ta  z całej ręki wynosi — » — 6»  l2 % 0
S tra ta  na jeden morg
wypada —  » —  12

Gospodarstwo odłogowe czteropolowe,

I. Żyto ozime na morgach 55 po 4 kop z mor­
ga, z kopy 1% korca czelnego, garniec pośladu, kop 
220, c/elnego korcy 380 po złr. 3, pośladu korcy 6 
garncy 28, po zir. 1 kr. 12 
surowego dochodu » złr, 908 « 15

Koszta p rodukcy i:
Nasienia korcy 55 po zir 8 złr. 165 » —
Dni ciągłych czterokon- 
nych 486 po złr. 1 ,  dni 
pieszych 371 po kr. 14, 
dni 59 po kr. 10 » 582 » 24
Na młockę « 129 » 30
Koszta administracyjne i 
ryzyko na droższego ro ­
botnika » 72 » 33 949 » 27

S tra ta  na 55 morgach 
wynosi złr. 41 kr. 12

Stra ta  na jeden morg wypada » » 44

II. Owies na morgach 55 po 3 kopy z morga, 
po korcy 2 z kopy, kóp 165, korcy 330 po złr. 1 
kr. 24 surowego dochodu złr. 462 »

Koszta uprawy 
Nasienia korcy 68%  po
złr. 1 kr. 24 złr. 86 kr. 15 —
Dni czterokonnych 187 
po zir. 1, pieszych dni 
371 po kr. 14, dni 46 
po kr. 10 » 281 14
N a młockę » 129 30
Koszta administracyjne i ryzyko na droższego robot­
nika po B/ 00 od surowe­
go dochodu » 36 57% 543 » 56%

Strata  na 55 morgach wynosi » 81 » 56%  
Stra ta  na jeden morg wypada » 1 » 2 7 %

III. Odłogu morgów 110 na pastwisko dla owiec. 
Wartość onegoż w pasieniu przyjmuje się na  s iana  
cetnarów pięć z morga, a zatem letni tegoż użytek 
wynosi wartość siana cetnarów 550 po kr. 30 czyli 
surowego dochoda zir. 275 »

Zysk zatem zjednego 
morga pastwiska wynosi » 2 » 30

Stawisko pod uprawę buraków używane , mor­
dów 10.

Rachując z morga korcy 130 czyli korcy 1300 
cenę tu przyjętą po kr. 26 korzec, wynosi surowy 
dochod złr. 564 » 20.

Koszta u p ra w y :
Nasienia korcy 2  po złr. 12 złr. 24 
Dni ciągłych czterokonnych 9 9 ' / s po złr. 1, pieszych 
1307 po kr. 10, wywóz oborniku na morgów 2 %  
wyżej nierachowanego fur 75 w dziesięciorazowym 
obrocie, dni 7 %  po złr. 1 i za kupiony nawóz po 
kr. 20 fura » 349 » 50
Koszta administracyj­
ne po yoo jak  wyżej * 45 » 4  418 » 54

Zysk z morgów 10 
wynosi 144 » 26

Zysk zjednego morga wypada 14 * 26%
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Sad t  ogrodem morgów 4, s§zn 1 1168 czyli o- 
Łręgło morgów 5 przyjęty jak  pole burakowe z zy­
skiem ogólnym 72  » 13
czyli z zyskiem zjednego morga 14 » 263/ 3

( C i ą g  d a l s z y  n a s  t ą p i  )

Protokół

spisany na posiedzeniu komitetu nieustającego T ow a  
rzystw a gospodarczego, dnia 2  sierpnia 1848 roku, 
pod przewodnictwem Leona X ięcia Sapiehy, Prezesa  

tegoż Tow arzystw a.

W skutek odezwy Prezesa z d, 1 b. m. i r. do 
1. 273. na dniu wyżej wspomnionym, o godzinie 11 
a ra n a ,  zgromadzili się w miejscu zwykłem posiedzeń 
następujący członkowie kom itetu : Kazimierz hr. 
Krasicki, Xdz Antoui Klima i Jakób Shoklitz.

§. 1. Po zagajeniu posiedzenia x ż e  Prezes we­
zwał hr. Kazimierza Krasickiego do przedłożenia 
komitetowi następujących podań:

L .  121 z r. b. Przypomnienie z urzędu wzglę­
dem dopełnienia uchwały VII walnego zgromadzenia 
z d. 31 Btycznia r. b. Komitet ma wyszukać młodego 
człowieka rozpisaniem konkursu i wyprawić go za 
gran icę  kosztem Towarzystwa dla doskonalenia się 
w naukach bezpośredni związek z gospodarstwem 
mających. Referent mniema że przez przybycie braci 
naszych z emigracyi francuzkiej wniosek ten stał 
sie zbytecznym: gdyż mamy kilku emigrantów, którzy 
za°letnie pokończyli kursa  w szkole gryniońskiej pod 
Paryżem i mogą być użyci na rządzców lub nauczy­
cieli w zakładzie gospodarstwa wzorowego, który 
zaprowadzić zamierzamy.

U c h w a ł a  I. Tymczasowie złożyć do aktów.
§. 2. L .  168 z r. b. Xiądz Józef Karaczewski 

pleban Ustecki ob. gr. k a t . , członek towarzystw bo­
tanicznego i pomologicznego za granicę, odebrawszy 
nominacyę na [członka czynnego naszego Towarzy­
stwa, dziękuje ] za ten zaszczyt, który z chlubą przyj­
muje i prosi o uwolnienie od składania  rocznej 
p łatki na potrzeby Towarzystwa, z powodu mizernej 
posady sw o je j ; oświadcza przytem iż w pracy li tera­
ckiej zawód pszczelnictwa i pomologii sobie obiera.

U c h w a ł a  II. Xdz Karaczewski uwalnia się od 
p ła tk i rocznej i u p ra sza  się o nadesłanie artykułu 
z  pszczelnictwa i\  pomologii do Rozpraw Towarzy­
stw a .

§. 3. L . 169. Franciszek Gostyński ofiaruje w 
darze 200 cetnarów kości zwierzęcych palonych i 
mielonych, tudzież 10 cetnarów kwasu siarkowego 
w celu robienia doświadczeń gospodarczych z temi 
rodzajami nawozów.

U c h w a ł a  III. Podziękować za dar  i prosić o 
przystawienie tegoż do Łopusznej na rzecz Zakładu 
gospodarczego, z tem oświadczeniem że wolelibyśmy 
150 cetnarów niepalonych tylko mielonych, a 50 
cetnarów palonych kości. Xdz Klima zaś wzywa 
się ażeby część tych kości obrócił do posypania 
oziminy a część do okopowych roślin. Prócz tego 
pana Franciszka Gostyńskiego wciągnąć do listy 
kandydatów na członka czynnego.

§. 4. L. 172. Jan  Grodzicki oficyalista prywatny 
prosi o stosowne umieszczenie siebie przy towarzy­
stwie gospodarskiem.

U c h w a ł a  IV. Odpisać że nie masz żądanego 
miejsca.

§. 5. L . 174. Towarzystwo gospodarskie wie­
deńskie przysyła w darze swój kalendarz na rok 1848.

U c h w a ł a  V.  Przy przesłaniu tomu 5 naszych 
Rozpraw podziękować za ten dar.

§. 6. L. 176 Jerzy Szenk, pensyonowany kapi­
tan cesarski w Drohobyczy, mianowany członkiem 
czynnym naszego Towarzystwa na posiedzeniu zi- 
mowem r. b . , uprasza o uwolnienie od opłat ro ­
cznych i donosi, że za przedmiot pracy li terackiej 
obiera sobie sadownictwo.

U c h w a ł a  VI. Uwolniony od opłaty rocznej 
ale zarazem do współdziałania wezwany.

§. 7. L. 177. Jakób Wiktor składa w darze medal 
bronzowy bity na cześć Arcyxiecia Jana, p rezesa 
Towarzystwa gospodarskiego w Styryi w r. 1829.

U c h w a ł a  VII. Podziękować za dara medal do 
zbiorów towarzystwa złożyć.

§. 8. L. 199 Przypomnienie z urzędu względem 
zamówienia w litografii Pillera dyplomów dla nowo ob­
ranych członków na 7. zgromadzeniu Towarzystwa.

U c h w a ł a  VIII. Kazać wydrukować 40 sztuk 
podług dotychczasowej formy.

§. 9. L. 268 Jenerał Chłapowski odpowiada na 
odezwę komitetu z d. 11 lipca r. b. w przedmiocie 
gospodarki bez pańszczyzny. L is t  ten w całości 
odczytany został.

Uchwała IX. Korespondencyę tę zamieścić w Ty­
godniku rolniczo przemysłowym. Xiądz Klima zaś
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ułoży d ru g ą  odezwę do je n e ra ła  Chłapowskiego, pro­
s z ą c  o wyjaśnienie, potrzebnych  s tosunków gospo ­
d a r s tw a  bezpańszczyznianego.

§ .  10. L. 272 . P a n  F ranc iszek  S t rn s  z B rzeska  
zaw iadam ia ,  że posła ł  p łu g  swego w ynalazku do 
Lw ow a, z p rośbą  aby T ow arzystw o kaza ło  go wy­
próbować.

U c h w a l a  X. D ołączyć tymczasowo do rektyfi­
ka tu  narzędzi ro ln iczych : podziękować i donieść że 
p ro ib ie  s tan ie  s ię  zadość.

§. l i .  L .  267  Ferdynand  Szostkiewicz kance l i­
s t a  up rasza  o podwyższenie miesięcznej płacy.

U c h w a ł a  XI. Odłożono do p rzysz łego  posie­
dzenia.

N a  tem skończyło  się  posiedzenie  i protokół 
zam knię ty  został .  We Lwowie, dnia 2  s ie rpn ia  1848 r. 
Widziałem L. S ap ieha .  S tan is ław  P rzy łęck i.

K rasicki.  Z as tęp c a  S ek re ta rz a

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E
B o c h n i a ,  18 w rześnia.  W tyra miesiącu mamy 

tu ta j  c iąg łą  posuchę i pomimo tego że owsy, koni- 
cze  i potraw y (otawy) bardzo ładn ie  pozbierano z 
pola, to jednak  z b raku  deszczu  role je szcze  an i w 
jednej  części nie dały się pod ozime zasiew y opraw ić .  
N a  wczorajszym la rg a  płacono za korzec pięknej 
pszenicy  do siewu 6 z lr .  24  kr. podlejszej 5 z ł r .  
3 6  k r . ,  a  za  korzec s ta re j  pszenicy 5 z łr .  12  k r . ,  
ży ta  4 do 4  z lr .  24  kr  . jęczm ienia  2  złr. 48  k r . , 
owsa 1 złr. 36 kr. ra. U. Z iem niaki pokazują się 
zd row sze  i plenniejsze niż w zesz łym  roku, mimo 
tego że nać poschn ię ta  i w wielu miejscach w rę- 
dzinnej ziemi je szcze  zielono utrzym uje  się. Korzec 
ich dostan ie  za 48 kr. m. k .

Zbiory s ą  w ogólności mniejsze niż roku  z e s z łe g o : 
po wielu fo lwarkach je s t  to n iezawodne przekonan ie  
Iż kopa pszenicy sypać będzie / 2 do żyto 3 do 
4 ćwierci, jęczmień korcuje jako  też i owies. Bydło 
je s t  bardzo  poszukiw ane , osobliwie n ie rogac izna  
^n ach o d z i  do S z ią ska  prusk iego  wielki odbyt : pędzą 
tedy niemal codziennie po 200  do 300 sz tuk  n iero­
gac izny  aż  od Podola i po dobrych je cenach, czę­
śc ią  tu, w Białej, a najwięcej w O s traw ie ,  spasne  
w iep rze  po 30 do 40 z l r . , ś rednie  po 20, a mniej­
sze  po 16 do 18 zlr. m. k. sprzedają .

S a d o g ó r a ,  13 w rześnia.  Z powodu w p rze ­
szłym  miesiącu g rasu jące j  tuta j c h o l e r y ,  k tó ra  w 
sam ej Sadogórze p rzesz ło  400  osób s p rz ą tn ę ła ,  g łó ­

wnego naszego  j a rm a rk u  na  d. 8 s ie rp n ia  n ie b y ło .  
Teraźn ie jszy  ja rm a r k  ro zpoczą ł  się  d. 1 0  b. m. Z  
M ultan  przypędzonono 6740 sz tuk  wołów: (g ra n ic a  
besa rab sk a  jeszcze  je s t  zam knię ta-)  P rócz  tego & 
obwodu naszego  przypędzono p rze sz ło  1500 s z tu k  
wmłów parn ików . P oniew aż z Galicyi dosyć było 
kupców, więc p ierw szego z a r a z  dn ia  p rzedaż  s z ł a  
żywo. Ceny były nad spodziewanie dobre. P arę  n a j  
lepszych wołów (12 s to ce tn a ro w y ch ) multańskich- 
sp rzedaw ano  po 152  złr.  m. k. i tak  nas tępn ie  w' 
dół podług jakow ości  i na krajowe woły byli k u p cy :  
z a  pa rę  płacono po 80 do 100 z łr .  m. k. Koni by ło  
bardzo mało, ś redniego  g a t u n k u ; te d rohobyczaóscy  
spekulanci po najw iększej części zakupili .  S ia n o  
było bardzo d ro g ie ,  fu ra  po 10 do 12  z ł r .  m. k. 
N ajbliższy j a rm a r k  odpraw i s ię  9 październ ika ,  n a  
który spodziewamy się  do 8000  sz tuk  wołów z z a ­
g ran ic y :  bo na  tym ja rm a rk u  w łaścic iele gorze ln i 
woły na s ta jn ię  kupować zwykli.

C z e r n i o w c e ,  13 w rześn ia .  Posucha  t rw a c ią ­
gle. H reczka  przepadnie . B ieżący ro k  możemy p o ­
liczyć do la t  n ieurodzajnych. Ceny zboża podnoszą  
się, chociaż o wywozie z tąd  an i myślić, a  wielu 
dziedziców szczególnie ow ies i jęczm ień na  w ła s n ą  
potrzebę będzie mnsiało kupić. A ta k  kosz tu je  te ra z  
korzec pszenicy 12 z lr .  30  k r . , ży ta  10 z łr .  jęczm ie­
n ia  9 z ł r . , ow sa 5 '/2 z ł r . , kuku rudzy  8 / 2 złr. w. w. 
C etna r  wełny _cygajskiej płacono tu ta j po 65 z ł r .  
m. k. S ian a  i słomy tego roku bardzo  mało, a  więc 
bardzo drogie. Wszyscy sp ieszą  s tan  obór sw oich  
sp rze d aż ą  z m n ie j s z y ć , k uku rudza  w połowie ty lko  
się  u d a ła :  bo połowa nie dościgła . P ró cz  tego s z a ­
r a ń c z a  z rządz i ła  tu  wielkie szkody  , osiad łszy  od 
pary  tygodni w tute jszej okolicy. Handel za ta m o ­
wany, a brak  srebrnej monety coraz  dotkliwiej do­
kucza. Ziemniaki są  w prawdzie zdrowe, ale mało i  
drobne, pomimo to sp rzedaw ano  korzec po 1 z łr .  
m. U. na gorzeln ię . Wódka na wewnętrzną sp rze d aż  
podskoczyła w c e n i e ; bukow ińska w adra  (12 roa-  
80w aus tr . )  na 20  stopni kosztuje te ra z  7 z łr .  15 
kr .  w. w. Gorzelnie u nas  pójdą dopiero około 15 
październ ika.  Owoców mieliśmy dużo, ale p raw ie  
wszystkie robaczliwe.

L i s  k o ,  w Ziemi Sanockiej,  18 w rześn ia .  W tu­
tejszym sk a rb ie  daleko prędzej i p raw ie  z żadnym  - 
am barasem  zbiory ukończyły s i ę ,  s ia n a  n ad e r  p ię ­
kne i  zboża wszelkiego rodza ju  w swoim czasie  do



—  316

gum ien  zw iez iono .  W prawdzie tutejsi w łośc ian ie  o 
od rab ian iu  d ługów, naw et gotowizną zac iągn ię tych ,  
n ic  wiedzi eć nie chcieli; ale za  gotowe p ien iądze i 
dosyć  u m ia rk o w a n ą  cenę było robo tn ika  ty le ,  źe 
cz asem  n ie  było dia nich roboty. Z esz łego  roku sp u ­
s z c z a n o  s ię  n a  pańszczyznę ,  której na  rachunek  
hy ło  zan ad to  a  w na tu rze  n i c ; więc zboże z k łosa  
sp a d a ło  a  s ia n a  pogniły. Do czego s ię  p rzyczyniło  
ta k ż e  na j łagodn ie jsze  pewnie w całym kraju postę­
pow anie  tu te jszego wielce szanow nego właściciela, 
k tó ry  urzędowi dom inikalnem u na żądanie u rzędu  
ekonom icznego, nawet prawem przep isanych  środków 
przeciw  n ieposłusznym  używać za k az a ł ,  a  n a  p rze ­
s t ro g ę  w szystkich  oficyalistów kilka la t  w służbie 
będącego ekonom a, za  uderzenie w łośc ianina kijem, 
n a ty c h m ia s t  odp raw ił .  I tak  do dn ia  dzis ie jszego  
n a d  spodziew anie  swojemi zap rzęgam i ro le  u p ra ­
w iano , zas iew y  dosyć znaczne ukończano  i p o k ła ­
dów juz  dosyć zrobiono.

N a  ta rg u  sp rzedano  318  sz tu k  w ołów , dosyć 
znacznem i p ar tyam i,  po cenie od 70  do 105 złr. 
m . k. p a ra  jedna.  Byczki od 2  do 4 la t  p ła cą  s ię  
tu ta j  w proporcyi do g rubych  wołów bardzo drogo. 
N ierogac izny  sp rzedano  do 400  sz tuk .

Ceny zboża n a  ta rg a ch  tu te jszych w miesiącu 
s ie rp n iu  w przecięciu  były n a s tę p u ją c e :  za  korzec 
pszen icy  5  z ł r .  12 %  k r . , żyta 3 z ł r .  5 5 %  kr.  
jęczm ien ia  2  z łr .  42  k r . ,  ow sa  1 z łr .  1 3 %  k r . ,  
W m iesiącu za ś  bieżącym a  mianowicie d. 12; kor . p sze­
n icy  5 złr.  12 k r . , ży ta  3 z ł r .  48  k r , , jęczmienia 
3 złr.  3 0  k r . , ow sa 1 z łr ,  20  kr .  m. k.

D o b r  o m i 1, 21 w rześn ia  b. r. Ze zbiorami snop- 
kowemi uprzą tn iono  się  tu je szcze  w połowie s ierpnia,  
dalej ku  Beskidom praw ie  o m iesiąc p ó ź n ie j ; p sz e ­
n ic a  ta k  j a r a  jako  ozima w ogóle chybły, po najwię­
k sz e j  części wykoszono je ,  kopa ledwo jedenaśc ie  
do dw unastu  g a rncy  d a je ;  żyta, jęczm iona  miernie 
z rodz iły .  Kopa ży ta  daje jeden  korzec ,  kopa  j ę ­
czm ienia jeden  korzec, garncy  dziesięć, kopa  orkiszu  
jeden  k o r z e c ; z z ia rn  wszystkich  owies z ro d z i ł  n a j ­
lepiej naw et co do jakośc i ,  wyszczególnia on się  od 
l a t  dawnych tem gdzie  przym rozki p rzy sp ie sz a ją  
dojrzenie mianowicie w okolicach górzystych .

Kartofle z rodz i ły  lepiej n iż  zeszłych 2  lat,  j e s t  a l­
fa owiem wprzecięciu z jednego  korca  wysadków  pięć

do sześc iu  k o rc y ;  bardzo  oględnie robili ci, k tó rz y  
z a raz  przy  kopaniu  n ad p sn te ,  dotknięte chorobą,  
s ta ra n n ie  oddzielali,  zaś ci k tórzy  to omieszkali,  ju ż  
obecnie znacznej szkody d o z n a ją , zepsn te  razem  
zsypane  z a r a ż a ją  zd ro w e ;  w łościanie mimo m ierne-  
nego u rodzaju  mało mieć będą do p rzysz łego  s a ­
dzenia ,  dla b raku  nie sadzil i  ledwie po kilka g a rn c y .

Do rzędu  m iernych urodzaj tegoroczny  należy, 
niepojmuję, j a k  mogły w szystk ie  ziemiopłody p rzy jść  
w s to su n k u  do p ro d u k c j i  do tak  n iskiej ceny i tak  
korzec pszenicy  12 z I r . , korzec żyta 8 z ł r . ,  korzec 
jęczm ien ia  5 złr. 30  kr.,  korzec owsa. 2  złr.  30  kr., 
korzec kartofli 5 z ł r .  w. w.

Obliczywszy wywóz oborników, pokłady , haków ki,  
oraczk i,  żęcie, kośbę, zwóz, młockę, ubycie kap i ta łu  
na  roboczych k o n ia c h ,  bydle, parobków z a p ł a t a ,  
p ro d u k cy a  zboża ostać  się  nie m oże; w to je szc ze  
n ie  policzony trud  przedsięb iercy .

Z sześc iu  gorze lń  w tej okolicy ledwie t rzy  bę­
dzie w ruchu .

T a r ta k i  p rzez  p osuchę  tegoroczną mało p ro d u -  
dukow ały  ta rc ic ,  ła t  i innego d rzew a budulcowego; 
obecnie niepodobny je s t  wywóz tego m a terya łu  : a l ­
bowiem właścic iele  ta r taków  nie m ają  je szcze  n a ­
leżytych uprzęży  do obrab ian ia  roli.

Pogodny  schy łek  s ie rpn ia  i początek  w rz e śn ia  
dał wiele robot je s iennych  należycie ukończyć, p o s ia ­
no żyto, które ładnie, zielouo, k rzaczys to  w y g ląd a ,  
s ą  ju ż  przysposobione upraw ki pod zimę, i s iejba 
pszen icy  rozpoczęta.

Ceny najmu s ą  n ie s ta łe  w gdzie n iek tórych  miej­
scach  p łacono żeńca po 30, 36  do 50  kr . ,  k o s a r z a 4 5  
do 56  kr.  w. w.

L u d  mianowicie wiejski nieufny, we wszystk iem  
widzący zd radę ,  bałam ucony, podżegany n a  w szy­
stk ie  s trony, po rzuca  w czas ie  żniw  swoje zagrody , 
n a r a ż a  w łasne gospodars tw o  n a  nie ład , opóźnienie, 
n ie b ac zn y ! 1 lepiej wyszedłby za robku jąc  u swego 
dawnego dziedzica , dzierżaw cy, trw on i cz as  i p ie­
n iądze  w przechodzie p rzez  m ias teczka ,  co nie zab ra l i  
tu  Izraelici,  resz ty  dokona w łasny  poczciwy a rę d a rz .

L w ó w ,  d. 22  w rześn ia .  Ceny zboża są  n a s tę ­
pujące : korzec pszen icy  5 z ł r :  36 kr. , ży ta  3 z łr .  
2 4  k r . ,  jęczm ienia  3 z l r .  36  k r . ,  h reezk i 3 złr.  24  
k r . , owsa 1 z ł r  48  kr.  Garniec  wódki n a  30  s to ­
pni, s ta re j  56 k r . ,  nowej 48  kr. m. k.
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